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raków 29 lutego. 
Wypadek tak stanowczy odrzucenia po- 
prawki p. Du Cane w Izbie niższćj angiel- 
skiej, odwrócił uwagę powszechną od roz= 
praw toczących się w tćj chwili w parla- 
mencie. Sprawy włoskie tak dalece i wy= 
łącznie zajmują umysły, iż wszystko cokol- 
wiek bezpośrednio niema z niemi styczno- 
ści, albo przynajmnićj zdaje się niemieć na- 
tychmiastowego z niemi związku, staje SIĘ 
prawie obojętnóm. 

Stąd że parlament przyjmie traktat rę 
dlowy z Francyą zawarty, nie idzie jeszcze, 
aby się już wszelka walka między W p 
gabinetem a torysami skończyła. Mwestya 
budżetowa nie Stanie się kwestyą gabineto- 
wą, to pewna, i nie trudno to było prze- 
widzieć. Wyraźne były tego oznaki. Pro- 
jekt budżetowy zręcznie postawiono, a pan 
Gladstone oświadczył z góry, że chętnie 
przyjmie poprawki, któreby poczyniono w kie- 
runku jaki uznał za stósowny. Porozumienie 
więe nastąpi finansowe, a politycznćj strony 
nikt podobno nie miał szczerego zamiaru za- 
czepiać. Donoszono, że hr. Derby uprzedził 
Cesarza Francuzów, iż się nie będzie tra- 
ktatowi opierał, lecz że z całą wystąpi opo- 
zycyą głyby przyszła w parlamencie spra- 
wa o przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Fran- 
cyi. Ucichło też o tém nieco, lubo utrzymują, 
że Cesarz niezachwianie ma to przyłącze- 
nie na myśli. Możeby zresztą i w razie speł- 
nienia tego zamiaru wahali się torysi za- 
czepić gabinet obecny, nie jest to bowiem 
chwila , w którejhy Anglia chciała porzacić 
przymierze z H'rancyą, zwłaszcza też dla 
tak nieznacznego powiększenia jéj posiadło- 
ści, jaką dajeannexya Sabaudyi i Nicei. Nie 
mówi się już nawet, jak dalece grożby to- 
rysów straciłyby na swój mocy, jeśliby się 
potwierdziło co piszą o porozumieniu się Au- 
stryi Z Rosyą w sprawach wschodnich. Uóżby 
wówczas znaczyła annexya Sabaudyi i Nicei 
w obec potrzeby przymierza z Francyą ze 
względu na sprawy wschodnie, które poli- 
tyka angielska ma głównie na pieczy i prze- 
dewszystkiem Rosyę z4 przeciwnika w nich 
uważa. Wtedy już wpływ francuski nieznałby 
granic we Włoszech , bo dzisiaj lubo w ogóle 
mocarstwa zachodnie razem na półwyspie 
działają, to wszelako jest niezawodnem R że 
w wielu nie zgadzają się punktach, i że Pu. 
glia jak zawsze sprzeciwia się F'rancyi. ko- 
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lityka zaś turyńska stara się ciągle sprowa- 
dzić między temi państwami jeżeli nie sprze- 
czność tó przynajmniej. współzawodnictwo 
z którego korzysta. Tym to jedynie sposo- 
bem pojąćby można, że Wschód przyspie- 
szyłby rozwiązanie sprawy włoskićj, tojest 
przez większą jeszcze ścisłość przymierza 
anglo-franeuskiego , | zwiększenie przewagi 
wpływu francuskiego we Włoszech. Fran- 
cya wtedy robidaby we Włoszech coby 
chciała, zawsze na zasadzie nieinterwencyi. 
Wracając atoli do parlamentu, przypo- 
mnieć jeszcze wypada, że nieskończyła się 
walka i nieminęły jeszcze niebezpieczeństwa 
dla gabinetu, dopóki nie przyjdzie na stół 
kwestya reformy wyborczćj. W tych dniach 
ma ją przedłożyć lord John Russell, który, 
jak dawno wiadomo, przedsięwziął takową 
przeprowadzić. Bil lorda. Russella będzie 
wypadkiem politycznym, Walka będzie za- 
cięta a tóm niepewniejsza, że szkoła man- 
czesterska coraz większego nabiera znacze- 
nia. Okazało się to świeżo jeszcze przy 
poprawce p. Du Cane. Stronnictwo to gło- 
sując przeciw poprawce sprowadziło tak zna- 
czną większość. Przygotowani byliśmy na 
ten obrót rzeczy, i pisaliśmy dawno, że pod- 
pis Ryszarda Cobdena na traktacie zjedna 
mu wielu stronników. Nikt też śmielej w 0- 
bronie traktatu nie wystąpił jak p. Bright, 
naczelnik stronnictwa tak zwanćj szkoły 
mańczesterskićej. Dowodził on podobnie jak 
na meetingach, że Anglia zyskuje pięć razy 
więcćj na tym traktacie aniżeli Francya; 
chwalił p. Gladstona z jego wólnohandlo- 
wego budżetu, a wyśmiewał p. D'Israelego 
iż odrzuca to z trybuny, czego pragnął 
w powieściach swoich. W jedaćj bowiem 
atych powieści, p. D'Israeli zawołał przy 
dobrym obiedzie: „Ah gdyby to z Francyą 
traktat chociaż handlowy zawrzeć można, 
mielibyśmy wina i dobre i tanie!*... Przy- 
pomniał p. Bright ten ustęp, a śmiech 
w. Izbie dowiodły, jak niebezpieczne są dla 
mężów stanu romanse, nawet— polityczne. 
Lecz ten sam p. Bright który ze swojem 
stronnictwem tak przeważnie poparł gabinet 
w sprawie traktatu handlowego i przymierza 
z Francyą, stanie niezawodnie przeciw nie- 
mu w sprawie reformy wyborczćj. Jakkol- 
wiek precedencye lorda Russella każą się 
domyślać, że bil przez niego przedłożony 
będzie radykalnym, to jednakowoż nie do- 


kapłana sypiąc popiół na głowę, odezwie się do 
BS A „Z Na at się poor” ileż to wspomnień 
obudzi się w duszy, które nie jeden, a może i nie 
jedna, chcieliby w pyls zapomnienia zagrzebać. 
Tu z jednój strony, staną jak widma zawiedzione 
nadzieje; tam zdrada kochsnk*, i niestałość ko- 
enki; tu maraotrawstwo i zbytek, a wszystko 
to od rəza jak kamień na sumieniu zacięży, iza- 
niepskoi nam daszę, szakającą za nadejściem ža- 
loby, w innym znowu kierunku, pociechy. 
esz po 09 te myśli o przebrzmiałym karna- 
wale? slboż to morał poprawia dziś kogo; alboż 
to nieżyjemy w wieku oświsty i ogólaćj oywiliza- 
cyi, abyśmy mieli nie iść za popędom ozasu, i gła- 
ali głosu rozumu, praktycznego to prawda, als 
trudnego do wykonania ?... y 
Owóż wracająo do faktów, jakie W samych o- 
statkach na horyzoncie nsszym zajaśniały, musimy 
przyznać, że mieliśmy. wszystko na 00 tylko prze- 
mysłowy (karnawał zdobyć się może. Mieliśmy i 
wielki oo się zowie bal w palicu Brylowekim, wy- 
dsny przez wojennego jenerala gaberastora, bal 
odznaczony świętnośsią, i tak nazwane śniadani» 
tsńoujące w Zamku, które zaczęło się © 4tój z po- 
łudnia w ostatni wtorek, aby zakończone zostało 
przed nadejściem północy, czyli popieloowój środy, 
a w którym oały świąt warszawski piy Gisin; 
i pełno nakonieo po prywatnych omach zabaw 
z 
wana tylko projektami konce tów; i próbami t 3: 
że, urządrających się na różne, ale zawsze dobro- 


czynne ole. Oprócz że tak powiemy publiczaych, 


szykują się tekże i pry watae koncerta jak np.w do- |ska. Szkoda zaprawdę ,. że siena tab leyko 
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sięgnie on bezwątpienia zasad p. Brighta. 
Szkoła manczesterska chce tajnego głoso- 
wania, na Co lord Russell przystać nie mo- 
że, że o innych nie wspomniemy różnicach. 
Wszakże nie przypuszczamy, aby torysi 
posunęli opozycyę aż do wotowania z rady- 
kalistami— chyba jedynie dla odrzucenia bi- 
lu, który im znów zbyt radykalnym wyda- 
wać się będzie. Tak więc gabinet lorda Pal- 
merstona znaleść się może między Scyllą i 
Charybdą, a potwory te połączywszy swe 


siły, mogłyby go 0 zgubę przyprawić. ... al 


Ale to wszystko zbyt jeszcze dalekićj sięga 
przyszłości... a dziś polityką liczy się na 
tygodnie a nie na miesiące, 


idorespondencya Czasu. 


Tarnów 28 lutego. 

(a. m.) Najgorętsze życzenia w całym kraju to; 
warzyszą usiłowaniom założycieli Towarzystwa 
ogniowego krakowskiego; ale z tego jeszcze nie 
wynika, żeby można sakoes tego przez większych 
polskich posiadaczy dóbr zawiązującego się towa- 
rzystwa uważać za zabezpieczony, albo żeby z tego 
towarzystwa , jeśli ma ono w obrębie wy. otowanego 
programu pozostać i na samych posiadaczy więk- 
szych obszarów ziemi ozyli dóbr, a zatóm włs- 
ściwie na szlachtę naszą ograniczyć się, błogich 
skutków i dobrego powodzenia spodziewać się 
można. 

Szanowny autor artykułu umieszczonego w N. 
47 Czasu p. n: „Rozmyślsnia starego przy pie- 
oyku“ bardzo słusznie powiada, że u nas wszel- 
kie „projekta wychodzą na świat szarłowacore że 
potem nie żyją — ale tylko wegetują*. Otóż sza- 
nowny autor artykuła z Sandeckiego w tym sa- 
mym numerze 47 umieszczonego, odpowiadają? 
na artykuł mój w N. 43 umieszczony, jest podo- 
bnież za tskiem karłowatóm towarzystwem ogaio- 
wóm, jeżeli nie czysto szlacheckiem, to w najlep- 
szy% razis „polskich posiadaczy dóbr“, a na po- 
parcie przytacza przysłowia. „paulatim summa pe- 
tuntux*, atoli przysłowia tego nie można do two- 
rzącego się towarzystwa zastósowąć, które albo 
musi się silne, mocne i wielkie urodzić, i naten- 
czas najlepićj prospero wać pędzie; albo ri 
szy na świat katłowate, krótko. wegetować a po- 


y |tóm dla braku sił żywotnych zginąć i upaść musi, 


bo z karła nigdy nie wyrośnie olbrzym. | 

Ale zkądże ta obawa? dla czego lękać się przy- 
puszczenia do towarzystwa miast i miastoczet, | 
które przecież tandem aliqusndo, kiedyś tam, kie- 
dyś, przypuszozone być mają? dla czego z towa- 
rzystwa tego nie zrobić towarzystwa dla całego 
krsju ala tylko towarzystwo w kraju; towarzy- 
stwo dla pewnój części mieszkańców? 

Ksżdy rodsk z radością wyczyta na ozele to- 
wąrzystwa krajowego imiona znanych, „zacnych i 
zasłużonych w kraju polskich obywateli, magna- 
tów i szlachty, ale z obojętnością patrzeć będzie 


mu pułkownikowćj Zdzitowieckiój, gdzie urządzo- 
no muzykelcą zabawę na rzecz instytutu muzy- 
crnego. Myśl to bardzo dobra, bo jak mówią: 
„Ziarnko do riarnka* a zabawe ta może także do- 
syó przynieść grosza, bo urządzono 200 biletów 
po złp. 10, coby już stanowiło 2000 złp. 
Pokazuje się, że instytut ten budzi wszędzie 
współczucie. Nawet bal wydany w P* łacu Paca, 
przyniósł przeszło dwa tysiące robli srebrem ; co 
jak na bal a nio koncert, jest jut bardzo wiele. 
Nie mało takie zapewne przyniosą I wydawane 
w Kijowie zabawy, jak konoerta, widowiska itp., 
o których nadzwyczajnóm powodzeniu, już nas 
wieści dochodzą, a któremi przy pomocy najpier- 
wszych tamte znamienitości kieraje sam Kątski 
Apolinary, umyślnie w tym oela bawiący w Ki- 
jowie. — ; | gg 
Obok szeregu tych projektów, mieliśmy tu tak- 
że i literackie zebranie w domu dramaturga Ko- 
rzeniowskiego. Wykończył on w tych dniach no- 
wą kemedyę p. n. „Plotkarz* w4 1 aktach wier- 
szem, i odczytał takową w, gronie literatów, Nie 
spieszymy się ze zdaniem 0 niój, gdyż wkrótoe 
drukowaną będzie w odcinku Gazety Warszawskićj. 
Zawsze mówiliśwy o tém jsk prasą arnis 
wszystkie nabytki dla sceny: Komedyę premio- 
waną Wacława Szymanowsk'e80; p. n. „Dzieje 
soroa“ w 30h aktach wierszem, Przed wystawie- 
niem na scenie drukować będzie Gazeta Codzienna, 
ra ją nabyła. Komedyę a00888it0wą Zygmunta 
Jozefowicza p. n. „Po naszemu“ w 2ch 
wierezóm, Tygodnik lilustrowany; a świeżo napi- 
sang: komedyę Korz:niowstieg”, Gazeta War. 
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licyjskiego jst łaską? Wszakże widzimy, że ajenci 
wszystkich istniejących towarzystw ogniowych u- 
biegają się o możność udzielania mięstom tój ła- 
ski rozumie się nie za darmo lecz za opłatą pre- 
mii, i to daleko niżezćj aniżeli od budynków na 
wsi będących, dworskich. Widać więc, że niebez- 
pieczeństwo ognia musi być po miastach i mia- 
steczkach daleko mniejsze jak po wsiach. 

Ale co tem po teoretycznych argumentacyach. 
Oto każdy urząd obwodowy składa do Rządu kra- 
jowego peryodyczne wykazy o wszystkich poża- 
rach w obwodzie; a wykazy te bywają w Rządzie 
krajowym z całego kraju zestawiane; nic więc ła- 
twiejszego, jak naocznie przekonać się, ile w prze- 
cięcia kilku ostatnich lat było pożarów w. miastach 
a ile na wsi? a z tych cyfr okaże się najdokła- 
dnićj, że polskie i galicyjskie miasta z bólem sor- 
oa i smutkiem na to patrzeć muszą, jak ich oby- 
watelstwo wiejskie z towarzystwa swego wyklu- 
czyć zamierzą. ` 


Wiedeń 28 lutego. 
[I Odpowiedź gabinetu tutejszego na propo- 
zycye angielskie, wysłaną ztąd 17go b. m. do 
Paryża, nie różni się w miczem od tój, którą 11 
t.go miesiaca wysłał hr. Rechberg do Londynu, 
i którój dałem wówczas szczegółowy rozbiór. Po- 
twierdza się również com, mówił, że odpowiedź 
Rosyi i Prus nie jest ani odmowną, ani przyzwa 
lejącą, i że przy zastrzeżeniu zasady prawowitości, 
przyjmuje w rachunek wypadki. Z tego powodu 
wyszła propozycya gabinetu petersburskiego zło- 


tę ksestyę „ zwłaszcza, że za pierwszóm zaraz 
pzzedstawieniem, ges sobie koszta, jakie na 
naby cio, faeh prao musiałaby wyłożyć. — Ale idź- 
my dalój. — 

Gdy tedy przeszły ostatki, a popielec do nas 
zawitał, wszystko tu bez wyjątku z łona usięch i 
zabaw przeniosło się do świętyń pańskich, zwła- 
szcze, że do tego nastręczają sposobność nebożeń- 
stæa pasyjne, jakie codziennie po wszystkich ko- 
ściołach kolejnie odprawione bywają. Kościoły te 
napełniane bywają tłamami pobożnych, jakby Pr*- 
gnących donieść, że stare cnoty narodowe niewy- 
gasły dotąd, i że o ile w dniach szsła daję PO” 
pęd zabawie, o tyle w dniach skruchy umieją być 
rozważłnsmi i przykładnemi. — > 

Przechodząs z pola pobożności na pole litera- 
tury i sztuki, przędewszystkióm musimy poświęcić 
słów kilka nowemu wynalazkowi naszego współ- 
ziomka Lewick'ego; wynalarkowi, który jakkol- 
wiek dziś jeszcze w koleboe, z czasem wszakże po 
udoskonaleniu, nie mały uczyni przewrot w drze- 
worytniotwie, idącóm dotąd u nas z niemałym o- 
porem i wysileniem. W: azkiem tym jest Cyn- 
kotypia, a pierwsze jéj próby, już się okazały 
w ostatnim numerze dnika ustrowanego, 
w dwóch odbiciąch przedstawiajątych dwie soeny 
w większych r z opery „Hrabina.* Pan 
Lewicki to samo 00 na drzewię, rysuje na cynku, 
i następnie ze pomocą wiadomych środków prze- 
lewa na papier. Cysk«typią ta, jest tém „wyższą 
W ori KACZY c 

aoh, na eworytnictwie kiliunastu po- 
seałę, Próby te w Tygodniku okazały się woalo 
wie Zka; 84 J68Z0Z6 prawda niejąkie usterki, ależ 
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żenia konferencyi z pięciu mocarstw bez żadnego 
stanowczego programatu, a za nią oświadozyły 
się Prusy i Francya; lecz nieznalazła ona przy- 
zwolenia Anglii i Austryi. Dla zaspokojenia atoli 
Prus i Rosyi z jednój strony, a dla pokazania z 
dragićj umiarkowania Francyi i Auglii, wyszedł 
po depeszy p. Thouvenela z d. 31 stycznia nowy 
projekt do załatwionia kwestyi Włoch środko- 
wych, na który Piemont ma odpowiedzieć. W pierw- 
wszćj chwili król Wiktor Emanuel nakazał pra- 
wie powszechne uzbrojenie. Donoszą teraz, że je 
zawiesił. Czy dla bliższego rozbioru E aw 
projektu, czy dla zyskania na czasie? gruncie 
rzecz się reduknje do tego, że za powrotem ksią- 
żąt Toskanii, Parmy i Modeny, Austrya tylko 
obstaje. Inne państwa szukają innćj kombinaoyi, 
a Piemont i L ga włoska myślą jak dawnićj o po- 
łączeniu się. Ost deutsche Post mniema, ża Pie- 
mont odrzucając projekt angielsko franouzki, i bio- 
7ąc się do broni, pozostanie sam jeden m'ędzy 
Austryą gotorą do odporu i Francyą, gotową do 
zajęcia Sabaudyi. Mówiłem od dawna, że jeśli 
Francya z Austryą nieprzyjją do porozumienia 
się co do wykonania traktatów w Villafranca i 
Zürich, Piemont rzuci się w objęcia Anglii, a Frau- 
oya cofnie się od czynnego wystąpienia tak za 
nim jak przeciw niemu. Lecz ża Piemont będzie 
mógł liczyć na jéj pomoc mor:lną, to wątpliwości 
niepodpada. Prusy nieoświadozyły się jeszcze, a 
wiadomość przez Morning- Chronicle podana co do 
zaręczenie posiadłości Austryi przez Rosyę, zdsje 
się być płonną. Prusy patrzą na Niemcy i jak w 
roku przeszłym szukają z tój strony dla siebie 
korzyści; Ro:ya ma przed sobą sprawę wschodnią, 
i dopięła już w części swego celu zabęzp'eczając 
swe przyszłe w nićj stanowisko układem z Austry4, 
a jak mówią, nawet i z Francyą. Sytuacys przeto 
we Włoszech nie zmieniła się, i wszystko każe 
oczekiwać nowych i ważnych wypadków. Los ga- 
binetu angielskiego już zapewniony, pozwoli Ce- 
sarzowi Napoleonowi oznajmić jutro może stanow- 
eze. w tćj sprawie słowo. 5 ; i 

W Węgrzech jest chwila zawieszenia. Leoz wis- 
domość zagraniczna, że rząd chce zaprowadzić 
tak tam jak w Wenecyi, konstytucyjne instytacye, 
jest płonną. Rząd trzyma się program:tu z d. 22 
sierpnia i na tój drodze chce szczerze dzieło or- 
ganizacyi państwa prowadzić. 

Komisys do opodatkowania posuwa swe roboty 
ku końcowi. W poprawach teraźniejszego ka- 
dastru, prowinoye mają światłych i gorliwych 
obrońców. Leoz dyskusya idzie trudno i skutki 
niewiadome. 

Wiadomość o zakazia w Austryi Times niepo- 
twierdza się, gdyż dzisiejszy numer został tu roz- 
danym. (Times sam ogłosza, że został zakazanym 
w y oda Red. Cz.) 


Baczność na tsrażniejsza dzienniki staje się co-| dygnitarzami i jenerałami, 


raz ostrzejszą. 


Paryż 25 lutego. 


Los gabinetu pal zerstcńskiago został zadecydo- 
wany. Gabinet ten otrzymał ostatniej nocy 116 
głosów większości. Trudno teraz, aby torysi mo- 
gli wykonać swój zamiar i przeciągnęli kwestyę 
gabinetową po za dzień lgo maro naznaczony 
na mowę tronową Napoleona III. Trzeba się spo- 
dziewać, że zwycięztwo gabinetu jest stanowcze. 
Times cieszy'się ze zwycięztwa to jest z przewagi idei 
przymierza zachodniego. Owa kwestya gabinetowa 
zajęła żywo Anglików z przyczyny, że mogła- 
by pociągnąć za sobą nowe wybory, koszto- 
wne dla kandydatów. Salony korespondentów an- 
gielskich były też w tych dniach pełne ciekawych 
przychodzących po nowiny. W salonach tych mó- 
wili o liśsie Michała Chevalier ogłoszonym w M. 
Post w przedmiocie węgla i oceniali jego powo- 
dy. Mimo tylu zmian i tylu zwycięztw francuzkich, 
Perlament angielski jest jeszcze, jak za czasów 
Hallam", pulsem, według którego krąty krew Eu- 


to dopiero pocrątek, to dopiero zawiązek znamie- 
nitego wynalazku, który jak powiedzieliśmy, z oza- 
sem, a do tego przy staranności i wytrwaniu, przy- 
niesie nam bezwątpienia pożądany ow00, Ozego 
z całego serca wynslazcy życzymy. — 
ówiąc o sztuce z kolei, pipip do Głospody. 
Skromna to zaiste nazwa, ale pomimo jój skro- 
mn”ści nigdy i nigdzie nie była dotąd wymienio- 
ną. Stąd to pochodzi, że ak mało znana jest 0- 
gółowi. A jednąk jest to tylko kółko złożone 
z literatów i artystów, którzy w braku innej roz- 
wki, gromadzą się wjedno grono, aby zespo- 
liwszy się razem, uprzyjemnić sobie zebranie wszy- 
stkiemi możliwemi talentami. Stąd oo wtorek by- 
wają literackie O . Co piątek zaś muzykalna 
zabawa. Mauryka uchodzi jo tój re sprawozdań 
wie coś publiczność warszawska! Rezultatem zaś 
wszystkiego jest po ProStu zebranie się literatów 
i artystów; posiedzenia ywają się dwa razy 
tydzień, to jest we wtóre i piątek, Wtorek jest 
Ea więcony dla literstury, % piątek dla muzyki. 


o wtorek członkowie litoraci, wypracowawszy | wyżej o Tygo 


coś godnego uwagi czy to w gałęzi naukowej, czy 
belletrystycznej, odczytują swe PT8C€; w piątek zań 
wszyscy członkowie muzycy, 55<ACają się na to, 
aby coś godnego uwagi, przedstawić słachaczom. 
I jeden i drugi dzień miewa licznych zwolenników, 
lecz nazwa tego skromnego i nikomu nieszkodzą- 
cego zebrania nie jest jeszcze jak powiedzieliśmy 
dosyć znana ogółowi. A 

Gospoda ta odbywa posiedzenia swoje w Besur- 
sie nowej od 
z Warunkiem dozwolania członk m tejże Resursy 
znajdowania się na wieczorach muzy ch urzą- 


na |jest p. Studziński, 


której otrzymała lokal bezpłatnie ay» roze 


CZAS z Czwartku 


ropy. Taka to jest siła wolności, pracy, energii 
i politycznego rozumu. Pocieszającem jest, że kry- 
zys monetarne nie robi postępu w Anglii i że się 
nawet kończy. Bank angielski ma zniżyć eskomptę, 
Przenostą0 się do Franoyi, kryzys ta byłaby po- 
większyła agitnoyą wewnętrzną, Francya bowiem 
dzisiejsza chogo nie chcąc zawisła wiele od giełdy. 

Utrzymują, że w parlamencie ma być wkrótce 
wniesioną ważna movys w przedmiocie polityki 
zewnętrznój. 

Z Brymu nie przyszło nio stenowczego i nie 
wiadomo sa przyjdzie. Monde twierdzi, że Papież 
jest raonsrchę, lecz że nie jest właścicielem Ro- 
manii i žo jej zatem ustępować nie może. Dzien- 
niki rządowe odpowiadają mu: „nie idzie woale 
o ustąpienie własności, idzie tylko o delegacyą 
administracyi.* Rozprawy były i są próżne. Pie- 
mont czeka tylxo na zdecydowanie się gabinetu 
angielsriego, aby poruszyć tę sprawę jakim f1- 
ktem. Wczorajszy Constitutionnel rozwodził się nad 
żywiołsmi, które wpłynęły na agitacyą religijną. 
Sfery dobrze informowane ganią rozpisywenie się 
nad tem i twierdzą, ża agitacya była bardzo sła- 
bą. Wyższe sfery francuzkie, szotególniej legity- 
miści, mieli zawsze to właściwego, że woielali się 
w religią i dla niej tylko się prświęcali. Zresztą 
zajmowała ich tylko światowość i sztuka, Debaty 
nie raz zwracały uwagę, że na wyższe sfery nie 
jest to dostatecznem; ż» trzeba jeszcze życia pra- 
ktycznego, codziennego i zamiłowania wolności. 

Polemika o Sabsudyą jest żywą,  Franoya 
tak odpowiada dwom dworom: „nie chcieliście 
konfederacyi włoskićj, chcieliście połączen'a Włoch 
środkowych z Piemontem, udaremniliście me za- 
miary, muszę się więc zgodzić na to co choecie, 
rozumie |się warując moje granice przyłączeniem 
Sabaudyi* 

Odpowiedź księcia Głorozakowa na komunikacyą 
propozyoyj angielsvich nadeszła tu temu dni sześć. 
Jest ona taką jak była wiadoma, to jest nie ży- 
czy sobie, aby sprawa włoska była załatwioną 
między samą Franoyą a Anglią. O innym powo- 
dzie to jest o naruszeniu praw monarszych woale 
ona nie wspomina. Po zadecydowaniu kwestyi ga- 
binetu palmerstońskiego, rzecz może się już zro- 
bić bez Rosyi. 

Marokanie nie chcą przyjąć warunków pokoju 
podanych przez marszałka O’D onnella księcia Tetu- 
ańskiego. Z powoda tych warunków rozszerzają- 
cych posiadłości hiszpańskie w Afryce, wybuchły 
wielkie krzyki w parlamencie angielskim. 

Vefik pasza nowy ambasador turecki zostanie 
przyjęty urzędownie w Taileryach jutro w niedzie- 
lẹ po mszy świętej. Niedziela jest zawste świetną 
w Tuileryach. Jak lat poprzednich wielu cieka- 
wych opatrzonych w listy, ud:ją się na mszą ce- 
sarską. Po mszy salony sapołaisję sda różnemi 

którym Cesarz podaje 
zwykle rękę. Nikt nie może przeniknąć co powie 
Cesarz dnia lgo marcą w Salle des Etats, która 
od kilku dni stoi gotowa. 

Hr. Walewski ma odbyć podróż do Polski i 
odwiedzieć grób swej matki. 

Nieustaje polemika o reformę oelną. F'abrykan- 
ci utrzymują z naciskiem, że nie znajdą dostate- 
cznćj protekoyi pod nowemi taryfami. Pragnąłbym, 
aby się mylili, bo nie choę upadku przemysłu fran- 
ouzkiego. Przemysł jest to s'ła tajemnicza, która 
podnosi potęgę państw, bogactwo prywatne i mo- 
ralność publiczną. Temu lat 15 w Anglii n» 100 
tysięcy mieszkańców 193 było sądownie karnnych, 
a dziś tylko 91. Temu lat 15 składki kas oszczęd 
ności wynosiły razem tylko 25 milionów funtów, 
a dziś 36. Temu lat 15 każdy mieszkaniec angiel- 
ski płacił 6 szylingów na ubogich, a dziś tylko 5. 
Tę zmianę zrobił przemysł to jest rozwinięcie się 
pracy. Podobrą zmianę zrobił przemysł we Fran- 
oyi. Nie raz pisałem o skutkach wzniesienia się 
w jakiej stronie fabryki. Fsbryka dawała zysko- 
wną pracę, oświocała umysły i moralizowała lud, 
bo obok f.bryki wznosiły się zwykle: kościół, 


| deanych co riąteF. A wieczory te godne zapra- 


wdę słyszenia, ba z dzieł wykonywane bywają 
najpierwszych mistrzów utwory, a wykonanie po- 
wierzone znowu najpierwszym tutejszym artystom. 
Między innemi nadzwyczaj te zabawy urozmaica 
tak zwany kwartet p. Studzińskiego. Wykonywa- 
ją oni wstystko na głosy bez towarzyszenia mu- 
zyki, ale nadzwyczaj obszerny ich reportuar, a do 
tego ilość kompozycyj, które posiadają na pamięć, 
dozwala im przeplatać wieczór ciągłemi spiewa- 
mi, tem pożądsńszemi, iż takowe oddawane są 
z nadzwyczajną dokładnością i artystycznie. Kwar- 
tet ten nieogranioza Się na tem jednem kółku wszedł 
on tak w modę iż używany bywa do najpierwszych 
koncertów, i zawsze z zapałem przez publiczność 
warszawską słuchzny i przyjmowany bywa. Skła- 
dają go pp. Studziński, Wysocki, Białoskórski i 
Kosieradzki; ale główną duszą jego i kierownikiem 
i, któremu także i w utworzeniu 

nie mała należy się zasługa — | 
okoliczności wydawnictwa wspomnieliśmy po- 
lustrowanym, z tego zatem 
samego powodu należy słów kilka poświęcić i 
, wydawanej co dni dziesięć przez pana 
Aleksandra Niewisrowskiego. Dowoipny ten felje- 
tonista, z pola dziennikarskiego zeszedł na bro- 
szurowe i wydając w oddzielnych zeszyt«ch swij 
feljeton p. n. G , Coraz więcej jedna jéj pre- 
numeratorów. Ale też wyznać należy, iż Gwiazd- 
ka ową nisoszozędza nikogo i każdemu wręcz wy- 
powiada prawdę. W ostatnim swym a piątym z ko- 
artykuły ramieszozone w Ga- 
pod znakiem 
ten narobił tu duże hałasu, 


jego 


i Marca 1860. 
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szkółka i oohronka. Fabryki są zatem tylko wten- kai ludności, podnieca żądze i pretensye po wię- 


ozas kiedy nie łączą się z niemi instytucya oświe- |kszćj części urojone, 


osjące i moralizujące. To złe ma panować w Go- 
styńskiem, ale spodziewać się należy, że z Czasem 
ustanie. Trzeba przyjąć za pewnik, że narody bc- 
gatsze są moralniejsze. W Anglii i we Franoyi 
straszna jest jeszcze stątystyka kryminalna, ale dla 
tego, że w tych krajach wszystko jest karanem i 
żadne przewinienie płazem nie uchodzi, kiedy 
gdzieindzićj wiele przewinień jest grzechem po- 
wszednim, którym sąd nawet się nie trudni. W An- 
glii i we Francyi panuje dobra wiara i większą 
niż gdzieindziej. Tu podłe oszustwa, oszustwa oza- 
sem towarzyskie są rzadkie. Tu kredyt jest ogro- 
moż, a kredyt to kapitsł. 

darzył się dość ważny wypadek w polityce 
wewnętrznej. Wyborcy departamentu Ille et Vi- 
laine podpisali prutestacyą, w którć, zarzucają nie- 
legalność wyboru pana de Dalmos podszefa se- 
kretaryatu cesarskiego na deputowanego. Rozstrzy- 
gn'e to Izba jak się zbierze. 

Z nastaniem postu ożywia się strona religijna 
Paryża. Nujlepsi kaznodzieje Franoyi będą tu mieć 
kazania. Restauracya lub reparscya kośsicłów jest 
na skończeniu. Cesarstwo poświęcili na to ogro- 
mne sumy. Restauracya i reparacya kcściołów od- 
nowiły we Francyi sztukę średniowieczną. W pa- 
łacu przemysłowym wystawiono ławy i organy 
przeznaczone do katedr Auch i Carcassone, które 
nieustępują w niozem dawej sztuce. 

Ciągnie się w Ratuszu losowanie popisowych. 
Po losowaniu popisowi zdobią swe skronie wstąż- 
kami i wyciągniętemi numerami i spacerują po uli- 
cach z chorągwiami i doboszami gwardyi narodo- 
wój. Jest to uczta popularna, bardzo dawna, któ- 
ro rząd toleruja pomimo, że jest hałaśliwa. 

Sąd apelacyjay potwierdził wyrok trybunału, 
który pozbaw ł na trzy miesiące adwokata Oli- 
viera prawa stawania przed kratkami. Pan Olivier 
poparty przez całą palestrę, odwołał się do ka 


sacyi. 

Od tygodnia mamy suchy mróz. Domy katoli- 
okie zaprzestały zabaw, domy zaś protestanckie 
bawią się w najlepsze. Dnia 28 t. m. będzie dru- 
gi bal w Ratuszu. 


kraków 29 lutego. Na drugie walne posie- 
dzenie Towarzystwa rolniczego w dniu wczorajszym 
odbyte zgromadzili się licznićj jeszcze, niż na pier- 
wsze, członkowie Towarzystwa i byli także obe- 
cnymi delegowani Towarzystw warszawskiego i 
lwowskiego. ` 

Po otwarciu posiedzenia przez prezesa, członek 
Komitetu Adam Gorczyński odnowił w dniu po- 
przednim rozbieraną sprawę o założeniu banku ro 
niczego: lecz po krótkićj dyskusyi, w którćj brał 
udział także p. gaz Wielogłowski sprawozdawca 
komisyi mającój względem tój kwestyi opinię wy- 
gotować, —Zgromadzenie przeszło do porządku dzien- 
nego. 

Wówczas wystąpił p. Józef Piasecki i w obszer- 
nćj rozprawie przedstawia zgromadzeniu ośm wnio- 
sków tyczących się różnych spraw ważnych, nad 
któremi wszczęła się dyskusya. W pierwszym 
wniosku wskazawszy potrzebę uzupełnienia pod pe- 
wnemi względami przepisów policyi polowój i le- 
śnój, wnosi, aby Towazystwo a raczój Komitet jego 
w imieniu Towarzystwa, podał w tym względzie 
przedstawienie do c. k. ministra spraw wewnę- 
trznych, i prosił, aby tenże w porozumie iu z c. k. 
ministrem sprawiedliwości, uzupełnił kilku przepi- 
sami ustawę policyi polowój i leśnój, mającemi na 
celu zabezpieczenie własności i ochronę od szkód 
pól Bd Wniosek ten bez dyskusyi przyjętym 
został. 

Dragi ważny bardzo wniosek tyczył się prze- 
wlekającój się sprawy wykupienia słażebnictw i 
uwolnienia gruntów od ciężarów. Wnioskujący 
przedstawia, iż powolność w przeprowadzeniu tego 
ważnego dzieła, jest bardzo ogółowi szkodliwą: 
z jednój strony zwiększa rozdrażnienie między kla- 


okiego, potrzebne rę czasem tskia wyskoki, bo to! 


iożywia braci literatów i przerywa tę monoton- 
ność, jaka zwykła pomiędzy niemi się gnieździć. 
Zresztą Niewiarowski występuje otwarcie do boju, 
a ozy rzuci rękawicę, Czy tes ję podniesie, nie 
staje za węgłem i nie atskuje skrycie przesiwnika, 


ale śmiało wypowiada mu w oczy oo w jego prze- |j 


konaniu uważa być złem, a co dobrem. Żdaje się 
że tacy przeciwnicy 8% mniej niebezpiecznymi, a 
w kolumnach gazet dosyć jest miejscy do odpar- 
cia tego lub owego zarzutu jeżeli ten nawzajem 
nie zdaje się być atakowanemu sprawiedliwym. 
Po Gwiszdce godnym j'st wzmianki magazyn 
mód i nowoś:i dotyczątych gospodarstwa domo- 
wego, wydawany pod nową redakcyą Jana Kan- 
tego Gregorowiczr. O ile pismo to znalazło współ- 
czucia u czytającego ogółu, dosyć jest powiedzieć, 
iż z 18 prenumeratorów, których w ostatnim kwar- 
tale r. z. mę na poczcie, poskoczyło zaraz 
w pierwszym kwartale 1860 r. do 1117. Nie pra- 
ktykowany to skok, a zwłaszcza w tak krótkim 
ozasie. Idzie tylko 0 to, aby pismo to zdołało u- 
trzymać się na tem stanowisku, jakie w samych 
początkach przekształcenia swego, zdołało sobie 
wyrobić. Liczne bowiem miewaliśńmy przykłady, 
a niedaleko szukając na „Dzienniku Warszawskim“ 
który zaraz w pierwszych dńiąch zawiązania się, 
doszedł do kilku tysięcy prenumerstorów, a gdy 
raz potem upadł, już w żąden sposób, wznieść się 
potem niemógł. Nie przytaczamy tu bynajmniej 
tego porównania, dla jakiejś złej wróżby Mags- 
zynowi Mód, i owszem jestęśmy jak najmocniejsze- 
o przekonania, że pismo to ped tym kierun- 


ka. Rozbió. 
Aa żyd Koma | em jaki mau dziś został nadany i przy tak sta- 


mnoży procesa i wywołaje 
coraz nowe spory; z drugićj strony nikt nie jest 
pewny swojćj własności wystawionóćj na ciągłe 
przywłaszczenia, i mie wie co posiada; słowem 
zwłoka i niezakończenie tój sprawy zwiększają roz- 
dział i nieład w spółeczeństwie. Przedstawia wnio- 
skodawca ; „iż pomimo dekretu Monarchy poleca- 
jącego spieszne uwolnienie grantów od ciężarów, 
uwolniono tylko grunta włościańskie od pańszczy- 
zny, danin i czynszów, àa stało się to w jednym 
miesiącu; tymczasem grunta, pastwiska i lasy dwor- 
skie, chociaż już lat 12 jak ustała pańszczyzna, są 
dotychczas obarczone ciężarami wyszukanego po 
większej części słażebnictwa, podlegają ciągłym na- 
padom i procesom, a komisye od lat trzech ra- 
dzące nad zwolnieniem gruntów od ciężarów, żół- 
wim w swoich erynnościach postępują krokiem i 
obok znacznych kosztów, które skarb publiczny na 
te komisye ponosi, zaledwie w drugich latach dwu- 
nastu ukończenie pomienionego dzieła przyrzekają. 
Należy przeto prosić c. k. ministra spraw wewnę- 
trznych, aby porozamiawsty się z p. ministrem spra- 
wiedliwości, spieszne (x zakreśleniem terminu lat 
trzech) ukończenie spraw o wykup lub usunięcie 
służebnictw nakazał. Nadto wnioskodawca przed- 
stawia niestósowne postępowanie przy udowadnia- 
niu słażebnictw. Zgromadzenie przekonane o po- 
trzebie jak najprędszego zakończenia sprawy ją- 
trzącćj przeciwko sobie właścicieli i włościan, spra- 
wy która jak kość niezgody rzucona jest między 
stany spółeczeństwa, o korzyści dla rolnictwa aby 
granta jak najszybcićj uwolnione były od ciężarów 
i dla spółeczeństwa aby własność ziemi była ozna- 
czoną i zabezpieczoną, — przyjmuje jednomyślnie ten 
wniosek. 

W 3cim wniosku przedstawił wnioskodawca, 
aby Towarzystwo prosiło c. k. rządu o jak najpręd- 
szą ile możności wypłatę części ósméj czyli okta- 
wy indemnizacyi za p:ńszczyznę, od którćjto okta- 
wy, chociaż jest zatrzymaną i winkulowaną, opła- 
ca się podatek dochodowy. Wniosek ten przyjęto. 

Czwarty wniosek tyczy się ułatwienia kredytu 
dla rolników bez wystawiania ich na niebezpieczeń- 
stwo bankructwa. Wnosi p. Piasecki, ażeby Towa- 
rzystwo upraszało w tym celu c. k. rząd, aby aktom 
notaryalnym dodawaną była klauzula sgzekucyjna; 
oraz aby zobowiązania wekslowe przez rolnika wy- 
dane, aresztu osobistego nie pociągały. Co do pier- 
wszćj części tego wniosku, przedstawiającego po- 
trzebę uzupełnienia instytucyi notaryuszów przez 
danie ich aktom klauzuli egzekucyjnćj,— przypomi- 
namy, że o tem kilka artykułów jeszcze w jesieni 
r. z. w dzienniku naszym podaliśmy, dowodząc, że 


ol.| bez tój klauzuli akta przez tak zwanych notaryu- 


pri pisahe, nie są adam e notaryal- 
nemi, 1 nie mają potrzebnój ważności. 

część wniosku ee właściwie prośbą o ZZ 
czenie prawa wystawiania weksli_do samych han- 
dlujących, gdyż weksel nie pociągający aresztu oso- 
bistego, nie jest w istocie wekslem. 

Nad tym wnioskiem, szczególnićj nad drugą je- 
go częścią, gdyż pierwszą bez dyskusyi prawie 
przyjęto, rozwinęły się ważne rozprawy w których 
kolejno zabierali głos pp. Paweł Popiel, Machal- 
ski, Leon Skorupka, Julian Kirchmayer, Karo! Re- 
gawski, hr. Henryk Wodzicki itd. P. Paweł Popiel 
uważa, iż usunięcie rolników z pod prawa wekslo- 
wego jest Ścieśnieniem dla nich kredytu i wskazu- 
je niestósowność takiego uwolnienia. P. Machalski 
jest za drugą częścią wniosku p. Piaseckiego, aby 
ograniczono prawo wekslowe do handlujących, a 
kredyt rolników nie będzie Ścieśniony, jeżeli ró- 
wnocześnie ustawa zaopatrzy akta notaryalne klau- 
zulą egzekucyjną. P. Leon Skorupka przedstawia, 
iż kredyt potrzebuje swobody a zarazem gwaran- 
cyi, aby mógł się rozwinąć; jest więc za dodaniem 
klauzuli aktom notarya!0ym, to jest za pierwszą 
częścią wniosku, lecz przeciwko drugićj, aby wyłą- 
czyć właścicieli ziemskich z pod prawa wekslowego 
a raczój uwalniać ich od odpowiędzialności osobi- 


rannej redakcji, jaką dziś się odznacza, nietylko 
zdoła utrzymać dzisiejszą liczbę ozytających, ale 
nawet z pownością + Pomnoży; chcieliśmy tylko 
koleżeńską zwrócić Uwagę, aby pierwsza ta po- 
myślność nie powstrzymywałą rędakcyi od dal- 
szych na tój samej drodze dążności, zwłaszcza, iż 

się er z oyfry prenumeratórów, pismo 
tego ro zaju koniecrnem było dla kraju, który 
coraz bardziej dąży do otrząsania się na wsze stro- 
ny z obozyzny:-— 

Po tych sprawozdaniach, chcielibyśmy wychylić 
łową na ulice miastą, ale tu nio zoddazziiany 
rócz śniogu i mrozu, który sobie jak widać wy- 

nagradza Początek zimy, Miewamy tu dziś po 10 
stopni Reaumura, a przytem i śniegi i do svtu mo- 
temy używać szlichtad, za któremi od lat kilku zu- 
pełnie stęsknilitmy się. 

„Na widowiskach wszelkiego rodzaju, także nam 
nie brak. Mamy tą i pana Hofmana, który w Do- 
linie szwsjcarskiej z wielziem powodzeniem przed- 
etawia nam obrazy tworzenia się kuli ziemskiej; 
mamy 1 tambormajora francuskiego, który w opró- 
żnionym Oyrku po wyjeździe p. Carré, brzmi w bę- 
bny w obeo słuchaozów; a przytem jeszcze spo- 
dxiewamy się go chwila przybycia jakiejś wyuczo- 

m ; jakiejś wyuczo 
a „ad Py złożonój z czworonożnych sztukmi- 


Bawi takto w Warszawie p. Bilse, który 
był w zamiarze układów dla sprowadzenia 
muzyki do Warszawy na lato. 
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swej 
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CZAS Z Czwartku 
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stój z weksla płynącój; nie należy uważaćrolników za! 


małoletnich którzyby nie wiedzieli co podpisują i 


co ich czeka za niedotrzymanie przyrzeczenia. P.| 
Julian Kirchmayer wskazuje, że kredyt rolniczy, 


jest dwojaki: na dłuższe termina i na krótsze, a 
ten ostatni winien podlegać ogólnemu prawu we- 
ksiowemu. Powtórnie przemawia p. Machalski przed- 
stawiając, że niekoniecznie tam jest najłatwićj o 
kredyt gdzie istnieje rygor prawa wekslowego i 
prawo to rolników się 'ycze; za przykład stawia 
Królestwo Polskie i b. Rzeczpospolitą Krakowską, 
w których prawo wekslowe nie odnosi się do rol- 
ników a mimo tego mają łatwiejszy kredyt niż dziś 
w Galicyi. Przeciw wyłączeniu rolników od cięża- 
ru ale zarazem i dobrodziejstwa prawa weklowego 
przemawiają powtórnie: pp. Popiel, Skorupka, Ju- 
lian Kirchmayer; ostatni wskazuje, że klauzula 
egzekucyjna aktów notaryelnych nie ułatwiałaby kre- 
dytu i pożyczek na krótkie termina; kto pożycza 
na dłuższy czas, szuka hipotecznój pewności, mniéj 
zważając na formalności; lecz go wypożycza na 
czas krótki chce mieć minilo Glatojonia jakich 
użycza prawo wekslowe. Hr. Henryk Wodzicki 
przedstawia, iż bez zostawienia rygoru osobistego, 
weksel nie jest wekslem; każdy wypożyczający na 
weksel wie, że angażuje swoją osobę i to czyni go 
ostrożniejszym; rolnicy są także handlającemi, a uwa- 
żanie ich za małoletnich potrzebujących opieki, jest 
dla nieh ubliżęniem. 

Rozprawy nad tym wnioskiem zostają ania, 
Pierwsza część wniosku tycz ca się podania 3 0- 
danie klauzuli egzekucyjnój aktom notarya Ta 
jest przyjętą; co do -drugiéj zaś części wniosku, 
Zgromadzenie odsyła ją do Komitetu, aby tenże 
należycie ją roztrząsnął i przedstawił swoją opinię 
następnemu Zgromadzeniu Ogólnemu. —— 

Dalszy wniosek p. Piaseckiego, a mianowicie Sty, 
aby przedstawić c. k. rządowi potrzebę zniżenia o- 
płaty od wyrobu wódki, a szczególniej potrzebę u- 
proszczenia poboru tójże opłaty i uczynienia go 
mnićj kosztownym, cofa wnioskodawca po obja- 
śnieniu przez Sekretarza Towarzystwa, że już w tym 
względzie uczynił Komitet przedstawienie, o któ. 
rego dotychezasowych skutkach Towarzystwo za- 
wiadomione było w sprawozdaniu. 

W 6tym wniosku przedstawia wnioskodawca, ab 
Zgromadzenie upraszało c.k. ministra spraw we. 
wnętrznych o ustawę ogólnie obowiązującą i regulu- 
jącą obowiązki pana i sł gi, z orzeczeniem jaka wła- 
dza panu a jaka uległość słudze przynależy. Po 
objaśnieniu danem „przez jednego z członków Ko- 
mitetu, iż rząd krajowy Galicyi zachodniej wydał 
w tćj mierze przepisy, które jednak są może w pe- 
wnych względach niedostatacznemi, wniosek ode- 
słany zostaje do Komitetu. 

Dalej wnioskodawca wnosi, o przedstawienie ze 
strony Towarzystwa potrzeby uregulowania targów 
i jarmarków po miastach i miasteczktch. Przedsta- 
wia słuszne motywa tego wniosku: iż targi i jar- 
marki, Które w każdej prawie okolicy zajmują WSzy- 
stkie dnie "want od poniedziałku do soboty, 
podżegają skłonność do próżniactwa i pijaństwa 
między włościanami. Przedstawia, iż w okolicy 
w której mieszka, każdy prawie włościanin w każ- 
dy poniedziałek odwiedza targ w miasteczku Maj- 
danie, we wtorek w Kolbuszowy, we środę w Rej- 
nizowie, we czwartek w Mielcu, w piątek znowu 
w Kolbuszowie, gdzie odbywa się drugi targ pod 
tytułem podjarmarczego, a zwiedza ten targ bez 
względu czy ma czy nie ma do tego potrzeby. A 
tymczasem gospodarstwo jego upada, upadają tak- 
te gospodarstwa większe dla braku rąk pracują. 
cych. Mniema, że potrzeba sprzedaży i kupna tak przez 
włościan jak przez mieszkańców miasteczek, była- 
by dostatecznie zaspokojoną a zarazem próżniactwu 
usunięta podnieta, gdyby targi we wszystkich mia- 
steczkach na jeden dzień np. na poniedziałek zre- 
gulowano. Każdy obeznany ze stosunkami wiejskie- 
mi, przekonany jest o słaszności tój uwagi, a do. 
damy tu, iż w Królestwie Polskiem czyniono już 
kilkakrotnie w tym celu przedstawienia. — P. Wa- 
lery Wi<logłowski przemawiał przeciw wnioskowi, 
utrzymując, że targi są prawem własności prywa- 
tnej, którą wniosek narusza. Zgromadzenie jednak 
zważając, że tu idzie nie o zniesienie targów lecz 
o ich uregulowanie, a zapewne zważając także, że 
często dobro osobiste musi być ograniczane do- 
brem ogółu, na którem nawet samo zyskuje, przy- 
jęło wniosek. Gdy jednak członek Komitetu hr. 
Henryk Wodzicki uczynił uwagę, iż już Komitet 
zanosił w imieniu Towarzystwa podanie w tym ce- 
lu do c. k, Rządu, lecz nie otrzymał dotąd odpowie- 

, gromadzenie uchwala, aby podanie swoje 

par 
żyła AA Śmy wniosek, aby Towarzystwo zło- 
jeto SGO uękowanie Komitetowi i prezesowi za pod- 
rządzeniu pa nabyciu własności, założeniu i u- 
do «s — rolniczój w Czernichowie, i pole- 
łożoną” zostałą tablicę. z napisem, że szkoła ta z8- 
kierunkiem prerd -7 Towarzystwo Rolnicze pod 

mm. modyf P- Michała Badeniego, przyjęty 
Zosta F Jlikacyą jędnak w skutku poprawki 
przez p. Franciszką Wiesiołowskiego wniesionćj, iż 
szkołą ta założoną została -ze składek by- 

ROW adek przez oby 

p ar atei dawanych. 
astępnie Zgro ə j 
Í, to prze Komiteh to poza poj ed 
stawionych i na porządku dziennym zapisanych, 0- 
raz do odczytania rozpraw i opinii nad niemi wy- 
Pracowanych. Brak miejsca dozwaja nam zaledwo 
Wymienić pytania i wskazać najogólniejszą treść 
odpowiedzi ub ważniejsze glosy członków z powodu 
téj odpowiedzi podniesione. Zresztą obszerny wy- 
kład odpowiedzi i rozpraw w tych przedmiotach 
specyalnych, rolnictwa lub chodowli inwentarza ty- 


czących slę, nie może należeć do naszego dzien- 
nika. 

Na pierwsze pytanie: „Czy poczęści sam tryb 
gospodarowania nie jest powodem, że gospodar- 
stwa podgórskie w Galicyi zachodnićj nie przynoszą 
odpowiedniego dochodu? i przez jakie racyonalne 
postępowanie możnaby sprowadzić znowu dochód 
gruntowy do połądanćj równowagi? — odpowie- 
dział rozprawą członek Tow. p. Siegler v. Ebers- 
wald, którą jednak z powodu jego nieobecności 
odczytał sekretarz Towarzystwa p. Marceli Jawor- 
nicki. Odpowiadający przedstawia, iż w takich go- 
spodarstwach należy koniecznie nakładem lub pra- 
cą podnieść produkcyjną siłę ziemi, a kto niema 
stósownego kapitału obrotowego do czynienia na- 
kładów, może produkcyjną siłę ziemi podnieść przez 
zaprowadzenie gospodarstwa pastewnego. 

Sprawozdanie z dalszego ciągu posiedzenia mu- 
simy odłożyć, dla braku miejsca, do następującego 
numeru. i 

Wiedeń 28 lutego. JCKAp. Mość wystósował 
następujące pismo do wiceprezydenta Rady pań- 


stwa: 

„Kochany Wiceprezydencie Rady państwa, Purk- 
hart! Czyniąc zadosyć prośbie Twej o przeniesienie 
na stały stan spoczynku, wyrażam Ci podziękowa- 
nie Moje za usłagi przez długi szereg lat Mnie i 
Moim poprzednikom z odznaczeniem się z najlep- 
szym skutkiem oddawane, i w dowód Mojego zu- 
pełnego uznania nadaję Ci wielką wstęgę Moje- 
go orderu węgierskiego $go Szczepana z uwolnie- 
niem od taksy. — Wiedeń 25 lutego 1860 r. 

„Franciszek Józef w. r.* 

— N. Pan nadał jeneralnemu konsulowi w Je- 
rozolimie Józefowi nobile Pizzamano, tytuł hrabie- 
go, a baronowi Aleksandrowi Dorth porucznikowi 
pułku strzelców JCMości godność szambelana. N. 
Pan dozwolił posłowi swojemu w Hadze (przedtem 
w Sztokolmie) fmp. bar. Langenau, przyjąć i nosić 
nadaną mu wielką wstęgę szwedzkiego orderu miecza. 

— N. Pan zamianował sekretarzy ministeryal- 
nych Aloizego Mosera i hr. Gustawa Wilezka, rad- 
cami sekcyjnemi w ministeryum skarbu. 

— Rozporządzenie ministerstwa spraw wewn. 
i naczelnćj komendy armii z dnia 18ge lutego na- 
znacza nagrody za wyścigi konne przedsiębrane dla 
podniesienia chowu koni na czas od 1860 de 1865 
włącznie. Nagrody te będą dwojakie: pierwsza 
w Wiedniu, Peszcie i Pardubicach po 1000 duka- 
tów, draga wtychże samych miastach po 600 duk.; 
następnie pierwsza we Lwowie i Koloswarze po 
500, druga po 300 dukatów; prócz tego przezna- 
czone jest w każdem z tych miejsc wyścigowych 
po 100, a w Peszcie 200 dukatów na nagrody za 
chów koni włościańskich, jakoteż medale srebrne. 
Postanowienia wydane pod d. 27 kwietnia 1857 
co do wyścigów pozostają zresztą w swej mocy. 

Anglia. 

Na pos edzeniu Izby lordów w dniu 24 lutego, 
hr. de Carnarvon zwrócił uwagę członków na wr- 
runki pokoju, jaki według dzienników, miał być 
ofiarowany Maurom przez marszałka O Donnella. 
Mówca przytacza ustęp z korespondencyi prowa- 
dzenćj pomiędzy ministrem spraw wewnętrznych i 
posłem angielskim w Madrycie, . która pa jakimś 
czasem ogłoszoną została, aby dowieść, że rząd 
hiszpański oświadczył, iż nie ma zamiaru powię- 
kszać posiadłości swych w Afryce i zapytuje, czy 
rz d nieotrzym:ł w tym przedmiocie jakich wyja- 
śnień, parlament bowiem nie zechce spuszczać z u- 
wagi ważności polityki, którćj skutkiem byłoby 
nadanie mocarstwa europejskiemu przewagi na 
brzegach Afryki. 

Lord Wodehouse: Rząd otrzymał wyjaśnienia 
Podobne jak były w dziennikach, lecz nie mogę 
wchodzić w ich szczegóły w wi chwili, albowiem 
szanowny członek nie uprzedził mnie o swój in- 
terpelacyj. I 

Na posiedzeniu Izby piższćj. w dnia 24. lutego, 
złożył lord J. Russell w biórze Izby koresponden- 
cyę, odnoszącą się do układów prowadzonych z An- 
glia w celu zawarcia traktatu handlowego. 

« Wyld zapytuje ministra spraw wewnętrznych, 
czy rząd otrzymał wiadomość, iż marsz. O'Donnell 
ozdobiony został przez królowę tytułem księcia 
Tetuanu, i że dostał w darze terytoryum na któ- 
rém otrzymał zwycięztwo. = 00. 

Lord J. Russell. Rząd zawiadomionym został o 
nadaniu marszałkowi O'Donnellowi tytuła księcia, 
lecz o otrzymaniu przezeń w darze terytoryam nie 
jest rządowi wiadomem. 

P. Evoy nagania rząd, że się 
włoskie i zapytuje, czy prawda, 
i francuski zawarły konwencyę, W é 
% razie gdyby prowincye zrewoltowane przeciw 
Papieżowi objawiły życzenie przyłączenia się do 
Sardynii, obydwa rządy zobowiązały się nie stawiać 
przeszkód wkroczeniu wojsk sardyńskich do tych 
pro*ineyj, 

Lord J. Russell: Zawiadomiłem już pods 204 
pozycyl uczynionćj rządowi. naszem rzą 
francuski, p G załatwienia kwestyi „włoskićj i 
oświadczyłem co do Sardynii, iż król Wiktor Ema- 
nućl proszony jest, aby niepośredniczył siłą oręża 
w sprawie Włoch środkowych. Tak postąpił sobie 
rząd J. Kr. Mości, i jakiekolwiek jest zdanie szan. 
członka, któremu odpowiadam, przekonany jestem, 
że uczyniliśmy co tylko można było uczynić w in- £ 
teresie przywrócenia pokoju we Włoszech. 

Izba wraca do dyskusyi nad mocyą p: Du Cane. 
P. Newdegate mniema że traktat większą ko- 
rzyść przynosi Francyi niż Anglii, że pozbawi pra- ' 

cy kobiety w połączonych ksólestwach. 


mieszał w spraw 
że rządy angielski 
edług któréj, 


i Marca 1860. 
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P. Osborne jest zdania że zniżenie cła od wina |» nich treść następującą: Przy końcu przeszłego stulecia dwóch 


pomnoży konsumpcję jego i tym sposobem pokryje į 


niedobór, jaki ztąd dla skarbu wynika. 


P. Tomasz Baring będzie wotował za mocyą P., 
du Cane nie z chęci obalenia rządo, lecz ponieważ , 


braci Stieglitz, Mikołaj i Ludwik przeniosło się z Waldeku do 
Rosyi, Mikołaj założył w Petersburgu Dom handlowy, a Lu- 
dwik został entreprenerem, lecz po kilku mnićj pomyślnych in- 
teresach przyłączył się do swego brata, a otrzymawszy od nie- 


uważa za rzecz niebezpieczną ponosić ofiary, kiedy] go zapomogę 100,000 rs, założył w 1808 r. na swoje imie 
D 


skarb nie jest pokryty. 

P. Milnor Gibson ma nadzieję że po traktacie 
handlowym nastąpi i traktat żeglugowy. 

P. Walpole oświadcza iż niepodobaa odmówić 
zatwierdzenia głównym rozporządzeniem budżetu 
i ze smutkiem ujrzałby że go parlament od zuca 

Kanclerz skarbu wyraża nadzieję że Irba niższa 
nie potępi w r. 1860 polityki Sir Roberta Peel, 
która tak była zbawienną dla kraju. 

Lord Palmerston spodziewa się że I:ba zechce 
nadać nowy popęd systemowi haudlowemu, który 
Anglii wyrobił tak wzniosłe stanowisko pomiędzy 
wielkiemi narodami Świata. 

Izba przechodzi do wotowania i odrzuca 339 gło- 
sami przeciwko 223 mocyę ip. du Csne. Posiedze- 
nie się kończy. 


Włochy. 


om bankierski. On to był naczelnikiem i fundatorem dei- 
sisj likwidowanego Domu. Interesa szły mu niepomyślnie z po- 
czątku, lecz po wybuchnieniu. wojny między Rosyą a Napo- 
leonem I, inny wzięły obrót, i postawiły założony świeżo Dom 
na pierwszem miejscu. W r. 1817, gdy upądł nadworny ban- 
kier korony, Bolla, miejsce jego zajął Stieglitz i stał się 
wszechwładnym na giełdzie petersburgskićj, Pierwszy uklad o 
pożyczkę rządową w ilości 50 milionów rs. zawarł Stieglitz 
w r. 1841. Pożyczka ta przeznaczoną była na budowę drogi 
żelaznój z Petersburga do Moskwy. W tym samym roku umarł 
Ludwik Stieglitz, pozostawiając na czele Domu syna swego Ale- 
ksandra i 18 milionów rs. majątku. Młody Stieglitz był w owym 
czasie zapalonym miłośnikiem literatury niemieckićj i sztuk pię - 
knych, uwielbiał Góthego i Sohillera, szybko jednak porzucił 
ideały i stał się ezcicielem mamony, a tak szczęśliwie z pomo- 
cą p. Feleisen prowadził interesa Domu, iż dzisiaj, gdy znie- 
chęcony finansowemi krokami rządu rosyjskiego, oddaniem 
przez niego komu innemu przedsiębiorstw, słowem gdy znie- 


Monitor toskański donosi w części urzędowej, | chęcony utratą wyłącznego monopolu robienia interesów z rzą- 
że gubernator Ricasoli zawezwał prefektów okól-! dem, przystępuje do likwidacyi , wykazał czysty majątek 72 mi. 
nikiem z d. 17go lutego o przyspieszenie czynno - | lionów rs. wynoszący. 


ści przygotowawczych do wyborów do parlamentu 
narodowego, tak iż na dniu 6 marca wszystkie 
czynności przygotowawcze mają być poxończone. 
Wyborcami w Sardynii i Włoszech środkowych, 
gdzie jak wiadomo, zaprowadzono sardyńskie pra- 
wo wyborcze, mogą być: właściciele nieruchomo- 
ści opłacający 40 fr. podatków; członkowie wszyst- 
kich Akademij naukowych, artystycznych lekarkich, 
rolniczych; członkowie izb handlowych i rolniczych; 
profesorowie uniwersytetów, akademij i wszelkich 
szkół publicznych i seminaryów; urzędnicy czynni 
cywilni i wojskowi, kawalerowie orderów, laureaci 
uniwersytetów, adwokaci, notaryusze, lekarze, apte- 
karze, miernicy itd., kupcy, fabrykanci, artyści, rę- 
kodzielnicy (ostatni o ile płacą czynszu mieszkalne- 
go najmnićj 200 lirów w miasteczkach, a 300 lub 
400 w miastach). 

Pod kierunkiem towarzystwa „Unione liberale*, 
którćj prezydentem jest Buoncompagni, tudzięż ko- 
miteta centralnego florenckiego, potworzyły się 
w całćj Toskanii, jak donosi Gaz. Kolońska, komi- 
tety wyborcze liberalne. Niemnićj jednak ruszają 
się zwolennicy domu lotaryńskiego, których nie 
mała jest liczba, jakoteż mazziniści. Wielorakie 
wskazówki przekonywają o czynności tajnych ajen- 
tów. Guerazzi, dyrektor Toskanii z r. 1848 i sta- 
nowczy przeciwnik, a może nawet nieprzyjaciel 
Ricasolego, przemawia w dzienniku turyńskim Opt 
nione za powszechnemi wyborami. Prawo wyborcze 
piemonckie które w Toskanii zaprowadzono, wy- 
maga z powoda odrębnych urządzeń municypalnych 
w Toskanii, wielu zmian i ulepszeń tudzież obja- 
śnień. Census jest 40 fr. podatku. Ricasoli niechę- 
tnie przystał na ponowne wybory i radby zwołać 
dawną lzbę, by się takowa sama rozwiązała. Libe- 
ralni są pewni przewagi, a przecież obawiają się 
koalicyi stronnictw przeciwnych i obojętności swo- 
ich zwolenników. Ministeryum umiało zręcznie 
zjednać sobie drobnych właścicieli ziemskich i pro- 
boszczów wiejskich. Tymczasem obecny rząd to- 
skański zajął się upiększeniami budow siczemi i po- 
żytecznemi robotami publicznemi, przez co daje za- 
robek wyrobnikom i poruszył ducha przedsiębiorstw. 
W tych dniach dano prywatnym przedsiębiorcom 
konsens na wysuszenie własnym nakładem jeziora 
Fuccino i kanalizacyę wód, a rząd zastrzegł sobie 
część gruntów osuszonych na własność skarbową. 

— Oestr. ztg donosi z Bononii 21go lutego, że 
wpadnięto tam na ślad szeroko rozgałęzionego spi- 
sku, mającego na celu przywrócić rządy papieskie. 
Głównie kierowało nim stronnictwo klerykalne, a 
związki jego rozciągały się aż w Modeńskie. Zyska- 
no nietylko lud wiejski, lecz również wielu mie- 
szczan. Był plan, aby za nadejściem wojska papie- 
skiego powstać tłumnie i zwalić rząd dzisiejszy. 
Spisek ten odkryto i wiele osób uwięziono. Liczba 
ich musi być znaczna, gdyż więzienia w Bononii 
są przepełnione, a prócz tego wywieziono około 
250 więźniów de Ferrary i w tamecznym zamku 
osadzono. Znajduje się między niemi wielu księży. 
Rząd postępuje bardzo surowo i lada słówko nie- 
przezorne może ściągnąć prześladowanie. Gazetą 
rzeczona twierdzi, że w ogóle panuje w Romanii 
niezadowolenie z dzisiejszego stanu rzeczy. Około 
fortyfikacyi Bononii dniem i nocą pracują i robo- 
ty tak daleko są posunięte, że będzie można wkrót- 


Y|ce zatoczyć działa. Do 23go spodziewano się przy- 


bycia 170 dział wałowych: do miasta przyciągnęło 


j, į kilka bateryj, które zaraz raszyły nad granicę. 
IA O" 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 29 Intego. Ukończyły się już dzisiaj walne po- 
siedzenia Towarzystwa rolniczego krakowskiego, trzy dni trwa- 
jące, i daleko silniejszem życiem niż w latach zeszłych tchnące; 
o godzinie Sćj po południu zamkniętą została trzecia i osta- 
tnia sesyą krótką przemową Prezesa. Sprawozdania z tych po- 
siedzeń podajemy pod właściwym oddziałem, a dziś zdajemy 
tam sprawę z drugićj sesyi, Jutro rozpoczynają się narady o- 
bywateli zawiąsujących Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia 
szkód przez ogień zrządzonych. Posiedzenia te odbywać się 
będą w tćj samćj sali przy teatrze w którćj obradowało Towa- 
Tzystwo rolnicze, Przed otwarciem obrad; Obywatele stowarzy- 
szający się zgromadzić się mają w kościele Panny Maryi, dla 
uproszenia łaski i opieki Bożej. 

— Z powodu ustąpieniaze sceny polityczno-finansowćj wszech- 
władnego dotąd na petersburgskićj giełdzie Domu bankierskiego, 
Stieglitz et Comp. byłego bankiera korony rosyjskićj, samie- 
Mzczeją dzienniki rosyjskie opis kolei tego Domu. Podajemy tu 


Przegląd polityczny. 


Dzisiejsza poczta wieczorna nie przyniosła ża- 
dnych ważnych, a przynajmnićj świeżych wiado- 
mości. /ndép. belge zupełnie zaprzecza podaniu 
M. Chronicle o traktacie rosyjsko-austryackim, a 
to opierając się na tóm, że i. Chroncle otrzymał 
o tém doniesienie z Wiedzia, a korespondent je- 

o nazwał posła rosyjskiego p. Bałabina księciem. 
Śkoroby więc wiedział o ważaćj rzeczy jak 
traktat, powinienby wiedzieć, że p 
ma tytała księcia. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Berlinie 
w d. 28 lutego odbyło się głosowanie nad czte- 
rema projektami do praw tyczących się podatku 

ntowego, zebranemi jako całość. Projekta u- 
walone zostały większością 222 głosów przeciw 
91. Polscy posłowie, z których tylko 10 yło o- 
becnych, głosowali przeciw AAR brac 
oda: z noone wiadomości z Tu- 
rynu z ż0go lutego © powołaniu popisowych ozte- 
rech klas „pod broń, nadeszła Me amr het Ar o 
wstrzymaniu dalszych uzbrojeń Sardynii. 

, Według wiadomości z Rosyi, mianowanie Pa- 
nina naczelnikiem Komisyi Redakoyjnćj przy Ko- 
mitecie Głównym dla sprawy włościańskićj, w miej- 
soe zmarłego jenerała Rostowoowa, smutne tak 
w stolicy jak w kreju sprawiło wrażenie. Mini- 
ster bowiem sprawiedliwości Panin uchodzi za 
człowieka należącego do syżtemu zeszłego rządu, 
do systemu mikołajowskiego. W prawdzie zmar. 
jenerał Rostowoow mie był ozłowiekiem stałyo 
zasad i charakteru, i oo chwila przerzucsł się z o- 
bozu despotycznego do liberalnego; jednak wy- 
pracowany przez niego projekt zniesienia poddań- 
stwa i pańszczyzny, miał bardzo wiele zalet. 

Najważniejszą z wiadomości z Carogrodu przez 
Maraylię do 15go t. m. sięgających, jest, iż Rosya 
poparła żądanis Serbii, sby Porta uznała dziedzi 
ozność tronu serbskiego w dynastyi Obrenowi- 
oczów. Zresztą wiadomości tak z daroiota jsk 
z Belgrada o stosunkach Serbii z Portą, każą 
przewidywać coraz bliższe między niemi staróie. 
Porta w cichości przedsiębierze środki, aby siłą 
smusió Serbię do odstąpienia od popraw rządu 
wewnętrznego i uznania pretensyj tureckich ; mó- 
wią nawet o powołaniu w tym celu redifów otyli 
tozerw przez rząd turecki. Z drugićj strony ko- 
respondenci z Belgradu do dzienników niemieckich 
donoszą , iż rząd serbski zgromadził w środku 
kraju w twierdzy Kragujawacz zapasy broni i 
amunioyi, któromi może uzbroić oały swój wojen- 
ny naród i długo utrzymywsć wojnę. Donoszą 
nadto, że odmówienie przez Portę uznania dzie- 
dziozności tronu serbskiego i reform w zasadni- 
ozéj ustawie serbskićj przez sejm poczynionych, 
da hasło Serbom do walki o te i o inne prawa, 
a nadto do powstania w Bośnii i Hercegowinie. 
Nakoniec korespondenci z Belgradu piszą, iż stary 
książe Miłosz znów mocno zachorował, a gorętei 
Serbowie oczekują tylko jego śmierci, aby pod 
neorelnictwem jego następcy ks. Michała upomnieć 
się z bronią w ręku o zupełną niepodległość serbską. 

Doniesienia telegraficzne z marokańskiego tos- 
tru wojny do 28 lutego mówią, że gdy układy o 
pokój zerwane zostały, armia hiszpańska pod Tetu- 
anem PAGE a rozpocznie dałsze działania, 
» flota hiszpeńska opuściła 25 tm. port Algesirae 
aby blokować i bombardować porty marokańskie 
nad Atlavtyckim oceanem. Mniemają, że uderzy 
najprzód na port. Arcilla, leżący między, Tangerem 
i Larasz, po prawćj stronie drogi od Tangeru do 
Fezu prowadzącej. 

Traktat Stanów Zjsdaoozonych z Mexikiem o 
odstąpienie pewnój przestrzeni za drogę do Ogea- 
nu spokojnego, ogłoszony Z9 urzędownie 
w Washingtonie. 


rosyjski nie 


— KZ, 


Ostatnie "depesze telegraficzne, 

z. ko "do praon przecz podaniu 
Morning Chronicla CO dx lerza austryacko- 
rosyjskiego. Dzienniki hiszpańskie olólaeją An- 
glię, z powodu jej chęci wdanią się w sprawę maro- 
kańską. Królowa hiszpańską otrzymała list od Ce- 
sarza Napoleona. - 


C FSET STN T WO EEEE DEE NZPREODZCKEE 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowisdzialny 
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CZAS z Czwartku 1 Marca 1860. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj), 


Hraków 29 lutego. Ządają| płacę 

Banknoty polskie za 100 złr. now.. . .złp.] 351 | 345 
Ruble obrączkowe 8810 + . . . . . . . . 9 7 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . T5} | TA] 
Srebro pasi à afe ehai anip wrain złr uż ai 
Półimpe rosyjskie , . „ . « « « « " 
Napoloondory WEAK, 2 osa 4.4 A „ [10 50 |10 35 
Dukaty holenderskie ważnó . . . - . - „|616|6 8 

austryaokfe.. . . «. « « « « « '. » | 6 20 | 6 12 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . y 87%, |86} — 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . - . » [73 124 
Pożyczka SE sr. 1954 „ . . . . a ulg TA — 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . . » 
Listy zastawne gólakie z kuponami. . . złp. | 1004 | 994 

Wiedeń 29 lutego (telegraf.) itr. o. 
Augsburg 100 złreń.. . . . « « « « * * * 113 25 
Hamburg 100 ,Marków . . « « s « * * * * 100 50 
Londyn 10 Ł.... « «. « « « 008 Togatiùs 132 15 
Paryż 100 franków . . « « « « * * * * * 52 75 
MARO ESY 2, OGAR 0-9 r 6 264 
6% Metóliki. 0.0.54 077000] Beef + «6 68 9% 
P „ na walatę austr. e s sce * * ece 66 — 

bo ghs moto” WEPĄBEAWĄ. bałoch 6i 2% 
Pd EPEE © OS | 4” 
Losy Z kas T CNEA ETEA TAE TLA H w 395 — 

» X (BG Ye gy 134 — 

s P Ablennes 106 — 
Pożyczka narodowa. - + * * * * « « « » . 27 5a 
Obligacye indemn. galio. « « « « . « « . . 71 — 
Akcye bankowe . < : * * + * + + « * : » 864 — 

kolei północnój « « « . « « « + + » 1950 — 
kredytu ruchomego . . . . . . . . 195 50 
kolei francusko-austryackiój . . . . 211) — 
Lwów 27 lutogo. 4 
Dukat holenderski . . . . . «. « « « « » » 6 28 | 6 23 

A austryaoki „.. . . « « « + 6 + +» 6 30 | 6 34 
Półimperysł rosyjski . . « + « « «+ + « 10 95 |10 75 
Rubel rosyjski . « cre « e ewe + + oce 211/23 8 
Talar praski . . « « « + + + + «+ + + + 3 4|1 99 
Pięcioztotówka polska . « « + « + « : + . aa 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . - Be 63 |84 3 

71i 25 |70 50 


Oblig. indemn. bez kupon. . . - « + + » « 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . - s< 


Warszawa %5 lutego. 


17 25 |76 38 


Półimperyały s s « e e © * + 43 > blij — | 5 59 
Obligi okarbowo A = TWE Z ZNAĆ „ 192 40 93 7 
kupoń . : « « « » + + + + A K-z 1 60 
Listy sastęwne III okródu . . . « . . rubli j14 90 |14 884 
kapon . « « « « « + « * » + — |- 10; 


Wrocław 28 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . 


% w mon. nowój. . „ . | 75,5 — 

Polskie bilety bankowe. . -. s sos « + « - 86!) | — 
„ listy zastawne . ... « « « « « « + 864 — 
Poznańskie listy zastawne 4/0 >»... : - 1003 — 
 ADLEÓW 90} | W 


n 


n 
EEO . . « «+2 +: + - 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


i w Krakowie w traech gatunkach 
Na tetanen ooideei E ST 


(W walucie nowój austryaokiój.) 
L Gatunka | Il. Gatunka | III. Gatunku 
Wyszczególnienie |-cq | do | od | do | A A 
produktów E T 

. pszen. sim.] 4/50 | 4,624 EJ 
R pe: 8] 6 | 8/28 | 3'90: 
„ jęczmienia . |—|-— 2/50 |--|— 
» Ows . —|-— | 1/634|—— 
grochu . 3,50 | 3175 | 3|— 
> jagieł . 4.25 | 4/50 | 3,75 
5 fasoli. . aj | jas | 380 
tatarki . 1/45 55 —|— 
z prosa . z 2150 |--|— 
„ rzepaku sim. |—|— |—|— |=|— 
e leta. |- |— |--|- |--|-— 


» 
siemniak. now{—|88 [—/96 |--|— 
Cont. w. siana . cz 1/10 /—|— 


É, słomy . . |--|-- |[--|66 |--|— 
fant młęsa w. owego|— |— Zial 
LJ "È aa gm DO 454 
» pol w. wol. |-|— |--|174]-|— 
na. ahat Ej Bal 
« Ropł.na00*Grales|--|-- | 2/75 |--|-- 
Okowity na 82 „ |--|- | 2 |--|-- 
Masła 6 
f. 6 lót. 193|[—|— =" TT 
Dro w 
s piwa marcowego |-|— —|85 |--|— 
dto „ dubeltowegoj—|— |-|75 |--|— 
J va koge : = A= [>= 
a me 
Kaany jęeymianój. o — 46 |--|074|--135 
» po maere Coad g - Ep 
» porłowaj e |1- | 1a |--|- 
„  (starozan. całójj-|— |--80 |--| — 
„ dto tupanójj—|— Faf AIR 
E rp: + + a -— 160 '[—|— 
g pod kropek |-|— |-_|55 |--|-- 
M piina EE Es EE EEE 
Z Komisarystu targowego. — Kraków 28 lutego 1860. 
Dolegowani ob : Radsca tratu: 
\ į Karol Hess. Łosiński. 


 Komisars targowy: Jezierski. 


Pooiągi osobowe DA kolejąch żelaznych. 


Odchodzą: 

1 Krakowa do Warszawy 1 rano —do Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 8. 45 po połud. = 
do Ostrawy (pr. Bogumin (Gderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = Co Rzeszowa 5. 
rano=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

1 Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2: 6 Po po- 

łudoiu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 PO po- 
udniu; 7 56 wieczór. 


1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu=x Prze- l 
(16i 


worska 9 rano. 


—— W Drukarni „CZ . 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; T. 45 wieczór— , 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27. wieczór=x Ostrawy (przez Bogu: 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór—= 1 Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w poładnie; — do 
Przeworska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 28 do 29 lutego. 


HOTEL POLLERA, Kronwald Christiani prezes sąda z Wie- 
dnia. Hr. Stanisław Romer wł. dóbr z Biezdziadek. Karol bar. 
Kaschnitz wł. dóbr z Niegowio. Henryk Krystyn Grabiański 
wł. dóbr x Pragi. Steinberg Juliusz kup. s Drezna. Trzecie- 
ski Zbigaiew wł. dóbr z Dynowa. 

Worhałi Księżna Palify właśc. dóbr sfam. do Wiednia. 
Hr. ignacy Bobrowski wł. dóbr do Poręby. Molitalski Stani- 
sław akademik do Galicyi. Broniewski Roman ob do Przy- 
borowa. Gross Piotr ob. do Bielska. Gerlach Hugo dyr. dóbr 
do Królestwa. Hapfer Leonard oficor marynarki do Węgier. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Ekielski Adam ob. z Przyborowa. 
Aleksander Barczyński ob. z Warssawy. 

Wyjechałi: Godlewski Robert ob. do Polski. 

HOTEL SASKI. Wilhelm Homolacz właś. dóbr z Drozna. 
Konstanty Bielski ob. z Krosna Wincenty Potrowioz wł. dóbr 
z Przybówki. Ado!f Tetmajer wł. dóbr z Lud«mirza. Aleksan- 
der Merzyński ob, s Galicyi. Honryk Btraszówski właś, dóbr 
s Boguchwały, Józef Mojzel, Hipolit Koszotski. Tomasz Win- 
siek Ragmen Gryssoryński, Józof Bsyminakowski obywatel 
s olski. 

Wyjechali: Henryk Kałoy ob. do Mysłowio. Rudolf Mie- 
szkowski, Stefan Bukowski ob. do Polski. 

HOTEL POLSKI. Ks. Franc. Jliński proboszoz s Rzesxe- 
wa. Henryk Sławikowski właśc. dóbr s Tymbarku, Armond 
Gall ob. z Jass, Frano. Henning mechanik z Pras. Józef Kohn 
technik s Lipnika, Feliks Łopuszański ob. s Polski. Franci- 
sżek Boatti budowniczy z Bochni. 


URZĘDOWE. 
Sprostowanie 


pan dzierżawcy propinacyi wódczanćj miasta 
arnowa 00 do przeprowadzania trunków spirytu- 
sowych tranzyto. 

Zastępca dzierzawcy propinacyi wódczanćj miasta 
Tarnowa, ogłosił w dodatku do Nru 12 dziennika 
„Cz's* z roku bieżącego bez wiedzy władz rządo- 
wych, że trunki spirytusowe bądź na konsumo do 
miasta, bądź na tranzyto za miasto przeznaczone, 
w obręb miasta Tarnowa pod karą konfiskaty 
wprowadzać nie wolno, niezameldowawszy je po- 
przednio w składzie propinacyjnym i niezaopattzy- 
wszy s.ę w kartę zarządu propinacji. 

C. k. Urząd obwodowy widzi się być w intere- 
sie handlu publicznego spowodowanym, rzeczone 
ogłoszenie co do trunków tranzytowych, opierające 
się mylnie na punkcie Zgim kontraktu dzierzawy 
propinacyjcćj, który to punkt tak jak powołany 
w ogłoszeniu napis na tablicach granicznych pro- 
pinacyjnych tylko do trunków ma konsumo do mia- | 


-zs |sta wprowadzanych się odnosi, sprostować na pod: 


stawie wyższych rozporządzeń w następujący sposób: 

„Przeprowadzający tranzyto trunki przez obręb ; 
„miasta Tarnowa, żadnego innego obowiązku dla | 
„propinacyi miejskiój, a względoie dla paged 
„'ćjże propinacyi nie ma, jak tylko ten, aby je nie, 
„usuwał od wiedzy i kontroli dzierzawcy; a za- 
„tóm granicę miasta bez najmniejszćj obawy prze- 


„pinacyjnćj, która obecni: przy gościńcu już 
„w samym obrębie miasta w znacznćj odległości 
„od słupów granicznych jest ustawioną, przewóz 
„tych trunków na zapytanie oznajmił. Straż pro- 
„pinacyjna winna oznajmiony jej transport tranzy- 
„towy odprowadzić do najbliź zego punktu wyjścia 
„za obręb miasta, lub wiozącemu wydać poświad- 
„czenie uczynionego cznajmienia przewozu trun- 


|„ków celem zabezpieczenia go od przeszkód ze 


„strony dalszych straż propinacyjnych.* 
Z c. k. Urzęda obwodowego. 
W Tarnowie dnia 18 lutego 1860 r. (170-2-3) 


imseraty. 
Licytaoy a 


Srebra, szkła, porcelana, zwierciadła, meble, 
dywany, bielizna stołowa, naczynia kuchenne 
i inne sprzęty 
do spadku á. p. Elżbiety hrabiny Wielo polskiój należące, 
w drodze licytacyi na dniu $ marca r. b. od godzin, 
106j rannój w kamienicy p. Wencła pod L. 239 st (13 2) 

przy głównym Rynku sprzedawane będą. 
W Krakowie dnia 17 lutego 1860 r. 
F. Żuk Skarszewski, 


(163-2-3) Notaryudr, jako sądowy komisarz. 


Licytacya Książek 
po śp. Karolinie Wojnarowskićj pozostałych, 
odbędzie się 
w pierwszym terminie na dniu H5ym, w drugim 
i ostatnim, nawet poniżćj ceny szacunkowćj, dnia 
16go marca r. b. Tawsze w gmachu Trybunal- 
skim od godziny 10ćj rannćj. 
Kraków dnia 17 lutego 1860 r. 
F. Żuk Skarszewski, 
u o sądowy komisars. 


waka. 


Administracja Hotelu Saskiego 


W KRAKOWIE 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że część Restauracyi 
3 marca 1860 r. 


przeniesioną zostanie do drugićj połowy Hotelu od ulicy ś. Jana Nr. 291. 
gdzie oprócz przekąsek dostać można każdego czasu 


PEWV A [WM RAUJECH KC 


prosto Z lodowni. 
W tymże Hotelu od ulicy Sławkowskićj będą od 1go lipca r. b. 


DWA SKLEPY 


z przyrządem do oświetlenia gazowego do najęcia. 
(4188-2-4) 


-ami 


ECHTER BERGER M 


ymM.KROHM « 6 3) COMRzBERGENI 


Prawdziwy 


Tłuszcz 
miętu- 


[183] 


| 
1 
» 
IN 


5 nei 
| „Origin al Boatelli en «żAł.OW, 


| O ZE N 


wyrobu 
M KROHIH i Spółki w Bergeėén 
w oryginalnych butelkach po złr 2 kr. 10 i złr. 1 kr. 5w.a, 


Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ z dia 24go grudnia 7. z. Nr. 52, został tłaszcz ten 
z wątroby miętusowój przez jednego z panów Chemików ok. Sątu kraj-wego Wiedeńskieg  chemi- 
oznie zbadany, ijsko gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najleps"ćj jakości, jaki do użytku 
lskarskiego pstrzebny jest, uznany. 


Główny Skład w KRAKOWIE utrzymują: F. J. Kirchmayer i Syn. 


Pewna Osoba jest w chęci wzięcia 


Wioski przez zastaw, 


w cyrkule Bocheńskim lab W. Ks. Krakowskiem, 
i ohoo, dać na zastaw 4 tysiące w obligacyach in- 


Do Handlu podpisanego już nadeszły 


świeże Nasiona 


A basy 3 „.|demnizaącyjnych, a tysiac banknotami. Ktob 
jarzyn, kwiatów, traw ©. ©., których cenniki | sobie żyosył zrobić takowy 0 radzy si p o 
na żądanie przesyła franco. (108-8-8) wanemi listami do Mrzostka pod lit. $. P (190-1-3) 


K. Rutkowski, 
w Krakowie, w Głównym Rynku przy rogu ulicy Biennój. 


Do szanownych Panów i Właścicieli ogrodów! 


ZAKŁAD OGRODNICTWA 
i SPRZEDAŻY NASION 
Juliusza Monhaupt 
W w a OCA NUU 
ulica św. Wojciecha Nr. $ (Albrechtstrasse Nro 8) 


Ośmielam się niniejszem donieść szanownym Panom Wła- 
śolcielem, iż 


Do sprzedania dobra Dembowiec (miasteczko) 


« przyległościami Majscowa, Zarzyce i Łazy. Terrytorium 
1,100 morgów, folwarków dwa. Przy gościńcu, pół mili od 
Jasta położone. Kupujący ozystego dochodu blisko sześć pro- 
cent znajdzie w czynszu płaconym przez dzierżawców. 

MED Bliżeza wiadomość u właściciela pod adresą: E. D 
w GROMNIKU, poczta Ciężkowice. 4 (181-1 -3) 


Do sprzedania 


Powóz ze 


BT oszklony, nowy: fason, A 
tę ma zaletę szozególniój, że lekko za końmi się toczy, 
Bliższa wiadomość u lakiernika na WIELOPOLU za Ka- 


„kro czyć i towar swój bez żadnój Przenkody su Ażeby wymaganiom osasu i smakowi zadość uczynić, wła- 
„miasto przewieźć może, byle tylko straży pro-|. jcie! starał się jek majuciiaiój w óstaśnich Maiak wadi 


CENOSKAZ 


mój na rok 
M SBE Ge GB 


zawierający przeszło 3,000 numerów, a dotyczący gospo- 
darstwa, leśnictwa, nasion, traw, drzew owocowych, pięknie 
kwitnących krsewów ozdobniozych itp. drzew, wydanym zo- 
stał, a który w Adminisiracyi „CZASU bezpłatnie 
udzielonym byó może. 


przysposobienie sobie nowych i pożytecznych 
swój coras więcój uzupełnić, Zaopątrzył się niemniój w sna- 
esne powiększenie zakładu swego, który polecić może nader 
AT położyskiem do by "age nasion, do chodo- 
wania drzew i owoców; A to o ile możność podała sposoby 
korzystania x najnowszych w ogrodnictwie doświadozeń i 
w doprowadzeniu do praktycznego uporządkowania. 

Dopięto całkowicie celu, i wspomniony sakład nietylko 
a kańdem współubieganiem się może śmiało wystąpić 
w pole, ale nawet najmożebniejszą gwarancy. 
czystości i dobroci nasion, drzew i rwa i 
mocen. 

Wśród tych okoliosności mniema, iż ośmielić się może, swój 
spia poddać pod słuszną powszechną uwagę, polecić swój za- 
kład i wejść w samówienie. (140-3) 


Juliusz Monhaupt, 


posiadacz wielkiego ogrodu i ssk 
Lokal czynności: Albr 


tunków, spis 


we wsgłędzie 


w stawić jest 


drzew w Wrocławia. 
tstrase Nr. 8. 


p O a n Z S 
: w obwodzie Sanockim, do niedowna 
Miasto Liskogi 1. datbą dwóch sibo rsooh Do- 
rów medycyny, jedyn utrsymujących się pra- 
ktyki, i miało zawose 00 do praktyki lekarski Pra e 
tacyę, leos w ozasie przess4Orooznój wojny utraciło ostatnie- 
go Doktora medycyny, który się przeniósł do słażby woj- 
skowój, dla tóż tak dla samego miasta, jako i dla ob- 
szernój okolicy jest tores 


Doktor Medycyny 
upragnionym. — Może wiadomość tą będzie pożądaną dla 
którego z panów Lekarzy, aby dla siębie i swój 
stateczne znaleść utrsymanie, 


Poszukuje się takżo: 


e e 
Magistra Farmacyi, 
któryby od Ago sierpnia r. b. jako prowizor odpowie- 
deialay prowadził aptekę w Liska w mich aea tap D 

roosng ponsyg 42 zach w./a. | zwyczajne dodatki, 
wiadomość udsieli ną wezwani 
właściciel Apteki w rej > 


j dobrą repu- 


p. Robert Ba- 


Bliż 
dka (183-1-3) 


SPOS 


kierunek 
i następnie wiatru 


pucynami. (191-2-3) 


rak funduszów na opędzenie potrzeb 
codziennych w czterech krakowskich 
Ochronach dla małych dzieci, zniewolił Ko- 
mitet do szukania u Publiczności niezbędne- 
go zasiłku dla tak pożytecznćj instytucyi. 
W tym celu urządza się 


Koncert wokalny i instrumentalny 


na dzień 4 marca— do którego znakomitości 
muzykalne obecnie w Krakowie znajdujące 
się, uproszone zostały i najchętnićj udział 
w nim przyjęły. spomnieć tak chlubnie 
znaną w świecie artystycznym pannę Helenę 
Zawiszankę , wysoko ukształconych w mū- 
zyce i w Krakowie słusznie cenionych pp. 
Salomońskich, i wyborną orkiestrę ck. puł- 
ku króla Hanowerskiego— jest: to dać miło- 
śnikom muzyki rękojmię prawdziwćj muzy- 
kalnćj przyjemności, którą podniesie i uzacni 
zasługa wsparcia domów przytułku i pier- 
wotaego wychowania dziatwy ubogich rodzin 
Krakowa. Bliższe szczegóły koncertu później 
ogłoszone będą. 


Biletów dostać można w handla Wgo Francisz- 
ka Hshn i Syna w głównym rynku. 193-2 5 


nakaz 
0.k. TEATR w KRAKOWIE. 
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 
Dziś we Czwartek 1 Marca 1860 r. 
NA BENEFIS 


ANTONIEGO JANOWSKIEGO 
Dramatw 5 aktach s francuskiego p. t. 


BITWA POD WIMPFEN 
CZYLI 
ŻONA ŻOŁNIERZA. 


A METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska 
napowietrzne 


